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Bezpieczeństwo i higiena pracy
Kontynuu jąc a r ty k u ł z 51 numeru Tygodnika 

z ro ku  1947 w  dalszym  ciągu om ów im y w a runk i, 
ja k im  w in ie n  odpow iadać zakład p racy  w  zakresie 
urządzenia i u trzym yw an ia  budynków .

W szelkiego rodzaju o tw o ry  i  zagłębienia, czy 
to na w ew nątrz  czy na zewnątrz budynków  pow in ­
ny być zabezpieczone poręczą o w ysokości 1,10 
m tr oraz k raw ężn ik iem  o w ysokośc i 0,15 metra. 
Zagłębienia niezabezpieczone w  ten sposób po ­
w in n y  być p rzyk ry te . Tam, gdzie rodzaj p ro d u k c ji 
nie pozwala na p rzyk ryc ie  lub oporęczenie o tw o ­
ru, należałoby w  inny sposób zabezpieczyć praco­
w n ików  przed wpadnięciem  do* nieb.

Ogrzewanie pomieszczeń pracy, w  porze z im o­
wej zwłaszcza, jest zagadnieniem bardzo ważnym 
ze względu na zdrow ie  pracow n ików , jak  rów nież 
ze względu ¡na należytą wydajność pracy. M in i 
mutn c iep ło ty  w  pomieszczeniach p racy  zostało 
ustalone na 10° C., n ie  znaczy to jednak, że należy 
tę tem peraturę w  każdym  w ypadku  uznać za od­
pow iedn ią  d la  p racow n ików . W yb ó r odpow iedn ie j 
tem pera tu ry  zależy od w ie lu  czynn ików , a w  p ie r­
wszym  rzędzie od rodza ju  p racy  w yko n yw a n e j 
przez załogę. C złow iek, będący w  s ta łym  ruchu, 
w k ła d a ją cy  duży w y s iłe k  fizyczny  w  pracę w y k o ­
nywaną. w ym aga tem pera tu ry  niższej. P racow nik 
za trudn iony w  p o zyc ji s to jące j łub  siedzącej i 
w k ła d a ją cy  w  pracę m in im a ln y  w y s iłe k  fizyczny, 
w ym aga tem pera tu ry  odpow iedn io  wyższej. W  
każdym  bądź razie c iep ło tę  10" na leży uznać w  
każdym  w yp a d ku  za dolną granicę, przyczem  ja ­
ko  spraw dzian w in ie n  być w  każdym  pomieszcze­
n iu  p racy  um ieszczony term om etr w  m ie jscu od­
le g łym  od źród ła  ogrzewania.

U rządzenia do ogrzewania nie ty lk o  z punktu  
w idzenia zd row ia  p racow n ików  stanowią czyn ­

iłoś, k tó re j na leży  pośw ięc ić  baczniejszą uwa­
gę. Urządzenia nie odpowiednie, względnie n ie­
w łaśc iw ie  zainstalowane, mogą stanowić niebez­
pieczeństw o pożaru w zg lędn ie  w ybuchu  i tym  sa­
mym mogą zagrażać n ie ty lko  zatrudn ionym  p 
cownikom , ale całości zakładu pracy. W ybó r 'od­
powiedniego typ u  ogrzewania zależy w  dużej 
m ierze od charakteru  p rodukc ji zakładu, w  każ­
dym razie za nieodpowiednie ogrzewania uważać 
na leży wszelkiego rodza ju  piece żelazne, zaopa­
trzone dodatkowo w  żelazne ru ry  dla odprowa­
dzania spalin. N a jpraktyczn ie jszym i i  najbezpie­
czniejszym i w  użyciu  jak  dotychczas okazały się 
ogrzewania centralne, wodne i  parowe, ¡oraz 
ogrzewanie pow ie trzne  p rzy  pom ocy apara tu ry  
e lektryczne j. Ten typ  ogrzewań jest względnie 
najbezpieczniejszy i  nie naraża p racow n ików  na 
nadm ierne prom ieniowanie ź róde ł ciepła. Jeżeli 
względy produkcyjne nie pozwalają na u trzym a­
nie w  pomieszczeniach p racy  dostatecznie w yso­
k ie j tem peratury, p racow n icy pow inn i być  zaopa 
trzen i w  odpow iednią ciepłą odzież.

O bok ogrzewania, na k lim a tykę  w  zakładzie 
pracy na jw iększy w p ły w  ma w entylacja . P ra w i­
d łowo przeprowadzona w enty lac ja  pow inna po­
legać na dwóch rów no leg łych  czynnościach: usu­
w a n iu  z pomieszczeń p racy  pow ie trza  zużytego, 
nienadającego się do oddychania oraz na dop ły ­
w ie  z zew nątrz pow ie trza  świeżego. Najprostszą 
form ą w en ty lac ji jest w enty lac ja  naturalna, pole­
gająca na norm alnym  ruchu pow ie trza , p rze p ły ­
wającego przez o tw o ry  okienne umieszczone 
w  ścianach lub dachu budynku. Tam, gdzie wen­
tylacja natura lna okazuje się niewystarczającą, 
należy urządzić w enty lac ję  mechaniczną. N ale­
żyta w enty lac ja  polega n ie ty lk o  na odpow ietrzę-



-

ni,u całości pomieszczenia pracy. Jeżeli przy p ro ­
dukc ji w ydzie la ją  się specjalnie p rzyk re  lub szko­
d liw e py ły , gazy, lub pary, wówczas w  m iarę m o­
żliw ości odpowiednie w yc iąg i w enty lacyjne na le ­
ży insta low ać tam, gdzie te gazy się ulatniają. 
N ie jednokro tn ie  można temu zapobiec przez w y ­
konyw anie n iek tó rych  czynności w  aparaturach 
herm etycznie zam kniętych. Zapobiega to zanie­
czyszczeniu pow ie trza  w  całym  pomieszczeniu 
pracy,

Z punktu  w idzenia k lim a ty k i pomieszczeń 
p racy  dużą niedogodność i uc iąż liw ość d la  p racu­
ją cych  pow odu je  nadm ierna w ilgo tność  pow ie ­
trza, k tó ra  jest niezbędną dla w yko n yw a n ia  n ie ­
k tó rych  procesów  p ro d u kcy jn ych  np. w  przędza l­
n ic tw ie  w  przem yśle w łók ienn iczym . Tam gdzie 
to jes t konieczne, nasycanie pow ie trza  sztuczną 
w ilg o c ią  w inno  być przeprowadzone w  ten sposób 
aby term om etr w ilg o c i psychrom etru  nie przekra.' 
czał 25°, a różn ica tem pera tu r te rm om etru  suchego 
i w ilgo tnego  n ie  przekraczała 1,5 stopnia.

O św ietlenie pomieszczeń p racy  jest następnym 
momentem, mającym w p ły w  na jakość i  .w yda j­
ność pracy, ja k  rów nież na bezpieczeństwo pracy. 
Podobnie, ja k  w  w ypadku  w e n ty la c ji, ośw ie tlen ie  
może być naturalne lub sztuczne. Za n ie licznym i 
w y ją tkam i, dyktow anym i specjalnym i względam i 
p rodukc ji, ośw ietlenie naturalne pow inno być do­
stateczne dla pracy w  porze dziennej, a sztuczne 
dla p racy  z chw ilą  zapadnięcia ciemności. Przy 
ośw ietleniu natura lnym  pow ierzchnia ok ien po­
w inna  w ynos ić  cona jm n ie j 1/10 pow ie rzchn i 
podłogi. Prócz tego zw rócić należy uwagę, by od ­
ległość parapetu okiennego od podłog i p rzy 
ośw ie tlen iu  bocznym  nie przekraczała 1,20 metra, 
a szerokość ściany m iędzy oknam i 2,5 metra, S ta­
now iska pracy, p rzy  k tó rych  za trudn ien i są p ra ­
cownicy, a w ięc maszyny, s to ły  it-p. nie pow inny 
być ustaw ione w  w iększej odległości od okien, 
niż dw ukro tna  wysokość tych  urządzeń.

Racjonalne ośw ietlenie polega nie ty lk o  na 
odpow iedn ie j m ocy źród ła ś w ia tła ' lecz ró w ­
nie na odpowiednim  zabezpieczeniu w zroku  p ra ­
cow n ików  przed rażącym św iatłem . Jako zasadę 
przyjąć należy, że należytego ośw ietlenia w ym a­
ga m iejsce, w zględnie część m aszyny, gdzie p ra ­
cow n ik  w ykonu je  swą pracę. D otyczy to oczy­
w iście i tych  części maszyny będących w  ruchu, 
k tó re  ze względu na swój charakte r mogą być 
niebezpieczne dla pracow nika. Natom iast sama 
tw arz pracownika, a przede w szystk im  oczy, p o ­
w inny być oświetlone łagodnym św iatłem , w zg lę­
dnie nawet mogą pozostawać w  półc ien iu . Ńaj- 
ideałnie jszym  rozwiązaniem jest oczywiście św ia­
tło  pośrednie, dostatecznie silne, a równocześnie 
posiadające u k ry te  źród ło  św iatła . W  w ypadku 
uszkodzenia systemu oświetleniowego- zak ład  po­
w in ien  posiadać w  rezerw ie  odpow iedni system 
ośw ie tlen iow y zasilany np, z akum ula to rów  lub 
innych źróde ł św ia tła  sztucznego^.

Każdy zakład pracy pow in ien być zaopatrzo­
ny w  odpowiednie środki ochrony na w ypadek 
wybuchu pożaru, k tó re  u m oż liw iłyby  stłum ienie 
powstałego ognia w  zarodku, względnie opóźniły 
jego1 rozszerzanie się do ch w ili p rzybyc ia  straży 
ogniowej. Ze względu na zam iar poświęcenia te ­

mu zagadnieniu specjalnego a rtyku łu , w strzym a­
my się chw ilow o od szczegółowego omawiania te­
go problem u.
, O m ów iwszy urządzenie i u trzym yw an ie  bu ­

dynków  zakładu pracy, zajm iemy się z k o le i spra­
wą budowy, utrzymania i obsługi urządzeń tech­
nicznych w zakładach pracy. W  pierwszym  rzę­
dzie na leżałoby odpowiedzieć na pytanie, jak im  
zasadom ogólnym w in n y  odpowiadać maszyny 
i ' inne urządzenia techniczne. W  pierwszym  rzę­
dzie pow inny one z punk tu  w idzenia w y trzym a­
łości i charakteru  budow y odpowiadać ściśle te ­
mu ce low i, do jak iego  są przeznaczone. M aszyny 
i urządzenia techniczne pow inny prócz tego być 
zaopatrzone w  należyte oisłoiny zapobiegające 
w ypadkom  przy pracy. O słony w  zasadzie pow in ­
n y  być w ykonane z m etalu, z b lachy pe łne j lub 
perforowanej, względnie z s ia tk i m eta low ej w  ra ­
mach u tw orzonych  z k ą to w n ikó w  m eta low ych  
lub z p rę tów  względnie rui" m eta low ych. Obok 
m etalu dopuszczalne są i  inne m a te ria ły  dla celów 
budowy osłon z tym, że będą daw a ły  gwarancję 
odpowiedniej m ocy i  trw a łośc i. W y ją tkow o  m oż­
na stosować rów n ież i os łony z drzewa dla zak ła ­
dów  ob róbk i drew na (sto larn ie, ta rta k i, fa b ry k i 
d y k ty  i t. p .), oraz tam, gdzie nie da łoby się za­
stosować osłon m eta low ych ze w zględu na m oż li­
wość ich  uszkodzenia przez m a te ria ły  przerab ia ­
ne p rzy  p ro d u k c ji (kw asy itp.). W  innego typu  
zakładach pracy osłony z drzewa mogą być w y ­
konane jedynie w  charakterze pewnego- p row izo ­
rium  na okres przejściowy, o- ile  zaistn ie ją spe­
cjalne okoliczności uniem ożliw ia jące w ykonanie  
osłon z innego m ateria łu . Jest rzeczą oczyw istą, 
że wykonane osłony nie mogą być odstawiane 
w  czasie ruchu maszyn, gdyż to b y  m ija ło  się w y ­
raźnie z ich! celem. Jako- ogólną zasadę przestrze­
gać rów nież na leży niedopuszczalność nap raw ia ­
nia, smarowania, lub  czys-zczenia w sze lk iego ro ­
dzaju urządzeń będących w  ruchu.

K o t ły  parowe, ich  budowa i  ustaw ienie, po ­
dobnie jak  i samo pomieszczenie k o tło w n i oraz 
wszelkiego- rodzaju przew ody i  apa ra ty  znajdują­
ce się pod ciśnieniem-, jako  podlegające specjal­
nym  przepisom  ustawowym , nie będą tu  szcze­
gółowo- omawiane.

S iln ik i w szelkiego rodzaju, jako mogące być 
źródłem  licznych w ypadków  przy  pracy, w ym a­
gają w iększej uwagi. O ile  s iln ik  nie jest po łączo­
ny bezpośrednio z maszyną roboczą, o- ile  znajduje 
się w  pom ieszczeniu, w  k tó rym  oprócz obsług i s il­
n ika  p rzebyw a ją  i in n i p racow n icy, pow in ien  on 
być oddzie lony od pozostałej części pom ieszcze­
nia odpowiednio- w ysok im  i  s ilnym  ogrodzeniem. 
Podobnie pow inny być  ogrodzone względnie os ło ­
n ięte w szystk ie  jego- -części będące w  ruchu, K o ła  
zamachowe s iln ik ó w  p o w in n y  być zabezpieczo­
ne ogrodzeniem  sięgającym ponad górną część 
obw odu ko ła  (do tyczy to k ó ł w ys ta jących  ponad 
podłogą do- wysokości 2 m etrów ), a -koła sięga­
jące pow yżej 2-ch m e trów  pow inny być zabezpie­
czone conajmniej do wysokości 2 eh m etrów . O ile  
dolna część ko ła  zamachowego umieszczona jest 
w  zagłębieniu podłogi, wówczas nieza-I-eżmię od 
powyższych osłon, zagłębienie pow inno być za­
bezpieczone kraw ężn ik iem  o m in im alne j w ysoko-



sci 0,15 m etra. O ile  s iln ik  i  maszyny poruszane 
przez niego znajdują się oddzielnych pomieszcze ­
niach, wówczas pow inno być zainstalowane u rzą­
dzenie sygnalizacyjne dwustronne, dające możność 
pow iadom ien ia  przez obsługę s iln ika  obsług i m a­
szyn o puszczeniu s iln ika  w  ruchu i  odw rotn ie  
pow iadom ienia obsługi s iln ika  o  konieczności, je ­
go zatrzym ania. Sygnalizacja ta  pow inna być 
dźw iękowa, a w  razie potrzeby uzupełn iona do­
da tkow o sygnalizacją św ietlną.

P rzy  urucham ianiu s iln ikó w  spalinowych o 
m ocy ponad 5 KM . urządzenia .urucham iające po 
w inny  samoczynnie się w yłączać po uruchom ie­
n iu  siln ika. N iedopuszczalnym jest urucham ianie 
s iln ików  spalinowych p rzy pomocy gazów p a l­
nych lub tlenu. Spaliny s iln ikó w  spalinowych oraz 
gazy spalenisk ko tło w ych  należy usuwać ma zew ­
nątrz pom ieszczeń w  sposób n ie  s tw arza jący 
uciąż liw ości i szkodliw ości dla zatrudn ionych w  
pomieszczeniu p racow ników .

W szelkiego rodza ju  w a ły  obrotowe, znajdu­
jące się na w ysokości poniżej dwóch m e trów  p o ­
nad podłogą, p o w in n y  być na leżycie  osłonięte. 
Osłonięcia wym agają rów nież wystające końce 
w a łów . N a jp rak tyczn ie jszym  sposobem jest 
umieszczanie końców  w a łó w  w  odpow iednich tu ­
le jkach ochronnych. Jeże liby umocowanie osłon

by ło  ze względów  technicznych niem ożliwe, w ó w ­
czas na leżałoby dostęp do pędni un iem ożliw ić 
p rzy  pom ocy stałego ogrodzenia, a conajmniej 
końcom  w a łó w  nadać zaokrąglone i  g ładkie 
ksz ta łty . W szelk iego rodzaju przejścia ponad w a ­
ła m i muszą być dostatecznie mocne oraz posia­
dać z dwóch stron odpowiednie oporęczienie, W  
w ypadku , gdy w a ł pędn i przechodzi przez ściany, 
wówczas o tw o ry  w  muraeh pow inny być ty lko  
te j w ie lkości, aby w a ł m ógł się swobodnie obra­
cać.

Jedną z częstych p rzyczyn  w yp a d kó w  przy 
p racy stanow ią wszelkiego rodzaju pasy, liny  
i  łańcuchy. D latego też przepisy nakłada ją obo­
w iązek trw a łego  osłonięcia w szystk ich  pasów 
znajdujących się na w ysokości poniżej 2-c'h m etrów  
ponad podłogą. Z pasów znajdujących się pow y­
żej te j wysokości pow inny być osłonięte od dołu 
pasy szersze,od 10-ciu cm, natom iast z pasów 
węższych te, k tó re  biegną z szybkością większą 
niż 8 m e trów  na sekundę.

T a k  samo- jtak pasy, podobnie i wszelkiego ro ­
dzaju ko ła  pasowe, taśmowe i  linowe znajdujące 
się na w ysokości poniżej 2-ch m e trów  pow inny 
być osłonięte trw a łym i zabezpieczeniami.

Inż, T. SkusiewicZ.

Wierzytelności w walutach zagranicznych i w złocie
1. Uwagi wstępne. —  Od w ie iu  la t spotykano się z umo­

wam i k red y to w ym i, gdzie s trony s tara ją  się zabezpieczyć 
przed zmianą w artości pieniądza. W  kra jach , gdzie niema 
zaufania do własnego pieniądza, w ie rzyc ie le  zw yk le  zabez­
pieczają się przed zmianą w artośc i pieniądza, w yb ie ra jąc 
obcą w a lu tę  ja ko  przedm iot zap ła ty lub m ie rn ik  wartości, 
ajibo- też w yb ie ra ją  ja ko  m ie rn ik  w artośc i złoto.

Stąd też spo tykam y w ie rzyte lności w a lu tow e zw ykłe , 
w a lu tow e z zastrzeżeniem, czy li e fektyw ne, oraz w a lutow e 
niew łaściwe, a dale j w ie rzyte lności z k lauzu lą  złota.

Z w yk łą  w ie rzyte lnością  w a lu tow ą  będzie w ierzyte lność 
pieniężna, k tó ra  opiewa na walutę , n ie  mającą obiegu usta­
wowego w  m ie jscu płatności. Będzie to np. w ierzyte lność, 
na m ocy k tó re j w ie rzyc ie l up raw n iony jest do żądania św iad­
czenia w  dolarach, frankach, funtach angie lskich itd. -— 
W ierzyte lność w a lu to w a  efektyw na będzie w ierzyte lnością, 
gdzie w ie rzyc ie l w yraźnie zastrzegł sobie, że świadczenie 
ma być spełnione w  pieniądzach zagranicznych, Przy w ie ­
rzyte lności te j musi is tn ieć dodatkowe zastrzeżenie, k tó re  
czyni oczyw istym , że w łaśn ie  chodzi tu ta j o spłatę w  dola­
rach, frankach lub in nych  pieniądzach po,zakrajowych. 
W ierzyte lnością  w a iu tow ą  n iew łaściw ą jest w ierzyte lność, 
k tó ra  ma być płacona w  w a luc ie  k ra jo w e j lecz je j wysokość 
uzależniona jest od kursu oznaczonej w a lu ty  zagranicznej. 
Będzie to w ięc np. w ierzyte lność powstała dn ia  15 kw ie tn ia  
1938 r. w  wysokości 27.500,—  zł p ła tna według rów now ar­
tości 5.000,—  do larów  . .Stanów Zjednoczonych A. P., albo 
też 16.000,—- zł p ła tnych  wg. rów now artośc i franka szwaj­
carskiego po kurs ie  1,74 zł za frank  szwajcarski. Tuta j obcy 
pieniądz jes t m ie rn ik iem  w ysokości w ierzyte lności, gdy na­
tom iast sama w ierzyte lność ma być płatna, na podstawie 
um owy, w  pieniądzach po lskićh . —  W ierzyte lność z k la u ­
zulą złota jes t w ierzyte lnością , gdzie s trony zastrzegają 
świadczenia w  z ło tych w złocie, w  .dolarach w  złocie, we 
frankach w  złocie. W  wypadkach tych w ie rzyc ie l pragnął 
uzyskać albo e fektyw ną zapłatę w  monetach zło tych, albo 
też złoto m ia ło  posłużyć jako  m ie rn ik  w artości danego p ie ­
niądza.

2. W ierzyte lnośc i w a lu tow e zw yk le  i e fektyw ne. — . W  
Polsce początkowo is tn ia ł zakaż zaw ierania umów w w a lu ­
cie obcej (Dz. U., r. 1921, poz. 741). Zakaz ten został w 
t. 1924 uchy lony (Dz. U., r. 1924, poz. 858). Od tego roku

spotykam y się z w ie lką  ilością  zobowiązań zaciągniętych 
w  w alutach obcych. W  ir. 1934 ukazało się —  z mocą 
wsteczną —  rozporządzenie o w ierzyte lnościach w  w a lu ­
tach zagranicznych (D. U., r. 1934, ,poz. 509), dz ięk i którem u 
w ierzyte lność wyrażoną w  w a luc ie  zagranicznej, d łużn ik  
może spłacić p ien iędzm i p o lsk im i (art. 1) i  to  zawsze na 
teren ie Państwa Polskiego bez względu na to, czy chodzi 
tu  o w ierzyte lność w a lu tow ą zw ykłą , czy też efektywną. 
W ierzyte lność e fektyw na —  p łatna poza granicam i Państwa 
Polskiego •— m usiała być  nadal płacona w edług poczynio­
nych zastrzeżeń, a w ięc w  obcych pieniądzach. Zasada ta 
jednak nie zawsze do tyczy ła  w ie rzyte lnośc i w a lu tow ych  
zw yk łych , a w ięc takich , gdzie zastrzeżenie n ie  b y ło  w y ­
raźnie uczynione. D łużn ik  tu  m ógł zw o ln ić  się z zobow ią­
zania, płatnego zagranicą, przez zapłatę p ieniędzm i .pol­
skim i, chyba, że w ierzyte lność pow sta ła  na skutek kupna- 
sprzedaży lub zam iany e fektyw nych  pien iędzy zagranicz­
nych.

D z ięk i rozporządzeniu o w ierzyte lnościach w  w alutach 
zagranicznych, d łużn ikow i —  k tó ry  p ła c ił na terenie Pol­
sk i —  s łuży ł w yb ó r w ykonan ia  świadczenia w  w a luc ie  obcej 
lub po lsk ie j i  to niezależnie od tego czy w ierzyte lność pow ­
stała przed, czy po roku  1934. Później d łużn ik  swobodny 
w ybór u trac ił, z powodu wprowadzenia dekretu w  sprawie 
obrotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu zagranicznym i 
i k ra jo w y m i środkam i p ła tn iczym i (tekst je d n o lity  Dz. U. 
r. 1938, poz. 584). Płacenie d ługu zagranicznym i środkam i 
p ła tn iczym i zostało zabronione bez zezwolenia K om is ji De­
w izow e j, chyba, że w ie rzyc ie lem  jes t Bank Polski lub inna 
ins ty tuc ja , posiadająca upraw nien ia  dewizowe D ekret nie 
ty lk o  zabrania płacenia, ale rów nież zaw ierania łub w y k o ­
nyw an ia  w sze lk ich  um ów —  bez zezwolerfia K om is ji De­
w izow e j — , w  k tó rych  w y n ik u  ma nastąpić lub następuje 
przeniesienie w łasności lub posiadania zagranicznych środ­
ków  płatn iczych.

D ekret w  sprawie obrotu pieniężnego ma do dzisiejszego 
dnia moc obowiązującą, a K om isja  Dewizowa z regu ły  nie 
udziela zezwolenia na spłatę w ie rzyte lności w  walutach za­
granicznych, o ile  w ierzyterność p ła tna jest na obszarze 
Państwa Polskiego.

W  w arunkach tych  w ierzyte lność w a lu tow a zw yk ła , m o­
że być spłacona ty lk o  w  pieniądzach polskich. Podobne
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będą lo s y  w ie rzyte lności w a lu tow e j e fektyw nej. Tuta j do­
datkowo, z powodu nieudzie lania , zezwoleń przez Kom isję 
Dewizową zobowiązanie wygaśnie sku tk iem  niezaw in ionej 
n iem ożliw ości świadczenia (art. 267 k. z.) a w  m iejsce do­
tychczasowych obow iązków d łużn ika powstanie obowiązek 
świadczenia rów now artośc i (art. 123 i  133 k. z.). D łużn ik  w 
miejsce np. do larów  lub franków  szwajcarskich będzie zo­
bowiązany świadczyć rów nowartość w  złotych.

Jeżeli d łużn ik  zgodnie z ustawą spłaca pieniędzm i p o l­
sk im i w ierzyte lność wyrażoną w  w a luc ie  zagranicznej -— 
powstanie pytanie , k tó ry  dzień jest m iaroda jnym , dla prze­
liczenia w a lu ty  zagranicznej na pieniądze k ra jow e. Roz­
porządzenie o w ierzyte lonściach w  w alutach zagranicznych 
czyni tu rozróżnienie m iędzy w ierzyte lnościam i n ieweksio- 
w ym i i wekslow ym i. Rozróżnienie to straciło  jednak na 
znaczeniu po dn iu 1 lipca 1936 r. z powodu wejścia  w  życie 
nowego prawa wekslowego (Dz. U., r. 1936, poz. 282, art. 
41 i  108).

Obecnie obow iązuje zasada, że: a) d la  w ierzyte lności 
nieweikslowych pow sta łych przed dniem 7 lipca 1934 r. •— 
decyduje kurs  z przedednia dokonanej zap ła ty (Dz. U., r. 
1934, poz. 509, art. 7); b) dla w ierzyte lności n iew ekslow ych 
pow sta łych po dn iu 7 lipca 1934 r. oraz dla w ierzyte lności 
z w eks li w ystaw ionych  po 1 lipca 1936 r. —  decyduje kurs 
dnia wym agalności. Tu jednakże, jeże li d łużn ik  dopuści! 
się zw ło k i, w ie rzyc ie l może żądać zap ła ty w  w a luc ie  k ra ­
jo w e j według swego w yboru, albo podług je j kursu w  dniu 
wym agalności (płatności), albo podług je j kursu w  dniu za­
p ła ty  (Dz. U., r, 1934, poz. 509, art. 2 oraz prawo wekslowe, 
art. 41).

Z dotychczasowych uwag w yn ika , że w ierzyte lności w a­
lu tow e —  p łatne na teren ie Państwa Polskiego —  s trac iły  
swoje dawne znaczenie. W .p ra k ty c e  w ie rzy te lnośc i te 
płatne będą zawsze w  z ło tych po prze liczeniu p ien iędzy za­
granicznych na pieniądze polskie. Pieniądz zagraniczny, w 
k tó rym  w ie rzyte lności b y ły  wyrażone, spada raczej do 
m ie rn ika  wartości. Dzięki temu też w ie rzyte lności w a lu ­
towe zw yk łe  oraz w a lutow e efektyw ne upodobn iły  się do 
w ierzyte lności w a lu tow ych  niew łaściw ych. Przy wszystkich 
trzech w ierzyte lnościach na terenie po lsk im  — zapłata 
będzie dokonana pien iędzm i k ra jo w ym i, a podana suma w 
pieniądzach zagranicznych służyć będzie jedyn ie  do oceny 
wysokości w ierzyte lności.

3. Klauzu la złota. ■— Klauzula zło ta  jest zastrzeżeniem, 
k tó re  zobow iązuje dłużn ika do spłacenia w ie rzyte lnośc i w 
złocie lub rów now artości złota. Zastrzeżenie to pociąga 
za sobą powstanie obow iązku . d łużn ika do sp ła ty  długu 
e fek tyw nym i monetam i z ło tym i, je ś li takie  są w  obiegu lub 
też, jeże li p ieniądza złotego w  obiegu nie ma, do zapłaty 
rów nowartości monet zło tych. W  ostatn im  w ięc w ypad­
ku  k lauzu la zło ta  ma zastosowanie ty lk o  jako m ie rn ik  
wartości. N iek tó re  państwa zezwalają na umieszczanie w 
um owie k la u zu li złota, inne k la uzu li te j nie uznają.

Państwo Polskie zezwala_na umieszczanie k la uzu li złota. 
Przed wprowadzeniem  dekretu w  sprawie obrotu p ien ięż­
nego z zagranicą oraz obrotu zagranicznym i i  k ra jo w y m i 
środkam i p ła tn iczym i, a w ięc przed 26 kw ie tn ia  1936 r., 
k lauzu la ta m ia ła poważne znaczenie.

Jeżeli k lauzu la  odnosiła się d!o z ło tych (złote w  złocie) 
m ia ła ona to znaczenie, że powodowała obliczenie w ie rzy ­
telności według cen zło ta  oraz ilo śc i złota zawartego w  je d ­
nym  złotym. Dość złota, k tó ra  przypadała na jeden zlo ty, 
w ynosiła  900/5332 części grama czystego złota. W artość 
2 ło ta  obliczana w edług cen gie łdow ych, by ła  ogłaszana w 
form ie obwieszczeń M in is tra  Skarbu w  M onitorze Polskim  
z końcem każdego miesiąca na m iesiąc następny (Dz. U., 
r. 1934, poz. 694), Z powodu ograniczenia w y p ła t w  mone­
tach zlotowych, wewnątrz k ra ju  nie by ła  m ożliw a zaplata 
w  e fektyw nych  z ło tych w  złocie. W ie rzyc ie l, p rzy  k la u ­
zu li z ło tych w  złocie, nie uzyskiw a ł za.płaty w  monetach 
zło tych, lecz k lauzu la pozwalała mu na obliczenie wartości 
w ierzyte lności według ceny złota.

Inne zasady obow iązyw ały w  stosunku do tych  państw, 
k tó re  dokonyw a ły  w yp ła t w złocie. I  tak np., je że li w ie ­
rzyc ie l uczyn ił zastrzeżenie, że ma otrzym ać zapłatę długu 
w  frankach szwajcarskich, w  złocie lub. dolarach w  złocie 
—- d łużn ik  b y ł zobowiązany spłacić w ie rzyc ie la  zagranicz­
nym i monetam i z ło tym i, o ile  zgodne to b y ło  z prawem 
k ra ju , k tó ry  dany pieniądz wypuszczał. W  tych spłatach 
obow iązyw ała zasada, że ważność zastrzeżenia o p łatności 
w ierzyte lności zagranicznym i monetami z ło tym i, ocenia się 
podług prawa k ra ju , w którego walucie  wyrażona jest w ie ­

rzytelność. Jeśli w ięc ja k iś  k ra j u c h y lił w y p ła ty  w  mone­
tach zło tych, d łużn ik  przestał być zobowiązany do zapłaty 
w  monetach, np. w  dolarach w .z łoc ie . Czy d łużn ika obo­
w iązyw a ła  w ted y  zapłata w  obcej walucie  papierow ej w e­
dług w artośc i złota, o tym  znowu decydowało prawo k ra ju  
w  którego w a luc ie  wyrażona by ła  w ierzyte lność. Tak więc, 
o obow iązku płacenia w ierzyte lności zagranicznym i mone­
tami" z ło tym i, ja k  i  według rów now artości zło ta w  zagra­
nicznej jednostce pien iędzy —  decydowało, prawo kra ju , 
w  którego w a luc ie  wyrażona by ła  w ierzyte lność (Dz. ,U., 
r. 1934, poz. 509, art. 4).

Poprzednio już  zaznaczono, że n iektóre k ra je  nie zezwa­
la ją  na wprowadzanie k la uzu li złota. Nieważność klauzul, 
nie pow oduje  nieważności całej umowy. I tak  umowa po­
życzki, czy sprzedaży, zawarta w  frankach francuskich w 
złocie —  m iędzy po lsk im  i francuskim  obywatelem  —  bę­
dzie ważną, mimo, że francuskie orzecznictwo zezwala na 
umieszczenie te j k la u zu li jedyn ie  je ś li chodzi o stosunki 
m iędzy Francuzami. Umowa będzie tu  ważną, lecz k lauzula ' 
nie będzie obow iązyw ała. D zięk i temu d łużn ik  będzie zo­
bow iązany do sp ła ty  długu tak, ja k b y  słowo „w  z łoc ie" nie 
by ło  użyte w  umowie.

Dekret w  . sprawie obrotu pieniężnego (Dz. U., r. 1938, 
poz. 584) zakazuje wszelkiego rodzaju handlu środkam i p ła t­
n iczym i oraz z ło te m ' bez zezwolenia K om is ji Dewizowej. 
Przez handel złotem rozum ie dekret zaw ieranie lub w y k o ­
nyw anie w szelkich umów, w  k tó ry c h  w y n ik u  ma nastąpić 
lub następuje przeniesienie w łasności lub posiadania złota 
(art. 1 i 6). Z chw ilą  w e jścia  w  życie tego przepisu klauzula 
złota straciła  na znaczeniu. Tuta j, podobnie ja k  p rzy  po­
przednio um ów ionych umowach w a lu tow ych , z chw ilą  uka ­
zania się dekretu, świadczenie w  monetach z ło tych stało 
się w  praktyce niem ożliw ym . K lauzula z ło ta  straciła  na 
znaczeniu, m onety złote przesta ły  być środkiem  zwolnien ia 
z długu, z powodu niem ożliw ości uzyskania zezwolenia od 
K om is ji Dew izowej, a s ta ły  się jedyn ie  m ie rn ik iem  wartości 
w ierzyte lności.

4. W ierzyte lności hipoteczne zabezpieczone. ■— W  r. 1924 
zezwolono na w p isyw anie  zabezpieczenia hipotecznego dla 
w ierzyte lności w  walutach obcych oraz w  monetach zło­
tych  w  obcej w a luc ie  lub z ło tych  w  złocie (Dz. U., r. 1924, 
poz. 385). Postanowiono również, że w ierzyte lność taka ma 
być płatna w  walucie  po lsk ie j według kursu z dnia poprze­
dzającego zapłatę —  chyba, że wyraźnie zastrzeżono, że 
w ierzyte lności najeży spłacić e fektyw n ie  w  w alucie , w  ja k ie j 
zosta ły wyrażone, albo monetam i z ło tym i w  danej wa,ucie 
obcej, lub według w artości czystego złota, zawartego w 
jednostce pien iężnej danej w a lu ty  z ło te j (Dz. U., r. 1931, 
poz. 273). W  r. 1934 nastąpiła zmiana w  tym  duchu, ż e 'w p i­
sy mogą opiewać ty lk o  na w a lu tę  polską. Jednak już do­
konane w p isy  w  w aluc ie  obcej pozostały ważne w  dalszym 
ciągu (Dz. U., r. 1934, poz. 509). W y ją tko w o  nadal m ogły 
być przedm iotem  w pisów , np. pożyczki udzielone przez in ­
s ty tuc je  zagraniczne w  w a luc ie  obcej oraz inne w ie rzy te l­
ności za specja lnym  zezwoleniem M in is tra  Skarbu (Dz. U., 
r. 1936, poz. 91).

Po roku  1934 m ia ło się ukazać rozporządzenie, k tó reby 
uregu low ało w a ru n k i i zasady przerachowania wszelkiego 
rodzaju w ie rzyte lnośc i i zabezpieczeń hipotecznych, w y ra ­
żonych" w  w alutach zagranicznych. Rozporządzenie takie  
do dnia dzisiejszego się nie ukazało. N atom iast w  r. 1946 
ukazał się przepis, że h ipo tek i, długi, gruntowe, d ług i ren­
towe, ciężary realne i inne obciążenia —-  wpisane w  księgach 
hipotecznych w  w alutach, k tó re  obecnie nie są prawnym  
środkiem  p ła tn iczym  w  Polsce —  wygasają w  dniu 1 stycz­
nia 1952 r. i w in n y  być w ykreślone z urzędu, jeże li do 1952 r. 
nie zostaną złożone w n iosk i o ich przerachowanie na walutę, 
będącą praw nym  środkiem  .p ła tn iczym  w  Polsce (Dz. U., 
r. 1946, poz. 321, art. XLV ). N ie  jest jeszcze dotychczas w y ­
jaśnione, ja k ie  będą obow iązyw ały zasady przy składaniu 
w n iosków  oraz prze liczaniu zobowiązań.

5. Przeliczenie zobowiązań. —  Przeliczanie zobowiązań 
w w alutach obcych oraz w  monetach z ło tych om aw ia ją 
różne przepisy (Dz. U., r. 1934, poz. 509; r. 1924, poz. 385, 
art. 3; r. 1936, poz. 282, art. 41 i 108; r. 1934, poz. 836, 
art. 45; r. 1938, poz. 584, art. 13 i 14). Można by  tu  podać 
ogólną zasadę, że do w sze lk ich przeliczeń zagranicznych 
środków  płatn iczych, —  w  pieniądzach i  w  złocie oraz sto­
sunku złota do złotego, —  obow iązuje przecię tny kurs no­
tow any w  cedule urzędowej G ie łdy P ieniężnej w  W arszawie, 
lub  w  braku tych notowań, ogłoszony w  M onitorze Polskim, 
Otóż dzisia j tego rodzaju ku rsy  n ie  są ustalane i pub liko -
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'wane, 'w związku z czym Is tn ie je  niem ożliwość prostego i 
bezspornego prze liczenia w ie rzyte lnośc i w  w alutach ob­
cych i w  z ło tych w złocie. B raknie w ięc m ie rn ika  w ska­
zanego przez ustawę celem przeliczenia w ierzyte lności w a­
lu tow ych  i w  z ło tych w. złocie, tj. o fic ja ln ych  ogłoszeń k u r ­
sów. K ursy stosowane przez N arodow y Bank Polski nie 
m ają tego charakteru.

Jednakże pamiętać musimy, że zapłata w  pieniądzach 
po lsk ich  jest: a) następstwem niem ożliw ości świadczenia 
w  walucie  obcej i w  złocie lub też następstwem prawa dłuż­
n ika  nadanego mu przez ustawę: b) -wynikiem um owy, gdy 
obca w a lu ta  lub zło to  m ia ło  być ty lk o  m ie rn ik iem  wartości 
w ierzyte lności. Stronom iprzy tego rodzaju umawach chodziło 
o zapłatę w edług rea lnej w artości pieniądza, czy li o usu­
nięcie stra ty , ja ką  w ie rzyc ie l lub d łużn ik  pon ieś liby skut­
kiem  wahań w artości złotego.

W  obydwu wypadkach, w ie rzyc ie l w in ien  uzyskać w  
z ło tych wartość świadczenia taką, aby nastąpiło w ype łn ie ­
nie świadczenia na jbardzie j odpow iadające dążeniom obu 
stron, ja k ie  m ia ły  w  c h w ili zaw ierania um owy, Celem jest 
tu  zazwyczaj uchron ien ie  się od zm iany w artości pieniądza 
polskiego. S trony w  razie n ieuzyskania porozum ienia, co 
do sposobu przeliczenia, może oddadzą spór decyzji sądu. 
Sąd w  tak im  w ypadku  w y ro k u je  zgodnie z zasadą, że um o­
w y  zobow iązują n ie ty łk o  do tego, co w  n ich je s t wyrażone, 
lecz także do wszystk ich następstw, w yn ika jących  z usta­
w y, zw ycza ju  lub słuszności (art. 60 k. z.) oraz że strony 
w in n y  w ykonać zobowiązanie zgodnie z ich  treścią w  spo­
sób, odpow iada jący wym aganiom  dobre j w ia ry  i zwycza­
jom  uczciwego obrotu (art. 189 k. z.). Sąd musi dołożyć 
w szelkich starań do tego, aby prze liczyć zobowiązanie z 
obcej w a lu ty  na po lską w  tak i sposób, aby w ie rzyc ie l uzy­
skał gospodarczą rów nowartość świadczenia. Sądy obecnie 
nie m ają żadnego ofic ja lnego m iern ika , k tó ry b y  im  u ła tw ił 
przeliczanie, a jedyn ie  k ie ru ją  się poczuciem słuszności i 
spraw iedliwości, obliczając wartość pieniądza na tie  nowej 
sy tuac ji gospodarczej k ra ju . Sądy mogą jednak iść dale j. 
Na skutek w o jn y , jeże li świadczenie jest połączone z nad­
m ie rnym i trudnościam i lub grozi jedne j ze 's tro n  rażącą 
stratą —  czego s trony nie m og ły  przewidzieć p rzy  zawarciu 
um ow y —  sądy mogą, je że li uznają to za konieczne w edług 
zasad dobrej w ia ry , po rozważeniu in teresów  obu stron,

i P A S TA  DO ZEBOW

F A L K IE W IC Z -P ,O Z  IN A N
oznaczyć sposób w ykonan ia  i  wysokość świadczenia (art. 
269 k. z.) , czy li zm ienić wysokość i  sposób świadczenia.

Z powyższych uprawnień, w  ocenie zobowiązań i prze­
liczenia, sądy często korzysta ją  p rzy  przeliczeniu zło tych 
na złote. Sądy prze licza ją  w ie rzyte lności w  przedwojen­
nych z ło tych na dzisiejsze z ło te  w  stosunku 1 z ł przedwo­
je n n y  —  20— 45 z ł dzisiejszych. Spory na tym  tle są dosyć 
częste i docie ra ją  rów nież do Sądu Najwyższego, w  od­
różn ien iu  od sporów  zm ierzających do przeliczenia w ie rzy­
te lności w  w a lu tach obcych na złote, k tó re  p raw ie , że zu­
pełn ie n ie  zachodzą. N ie  są też jeszcze znane orzeczenia 
Sądu Najwyższego odnośnie przeliczenia w ierzyte lności 
w  walutach obcych.

Trudno też dlatego nip. powiedzieć, jalki w p ły w  będzie 
m ia ła  na to prze liczanie op in ia Narodowego Banku Pol­
skiego i stosowany "przez niego kurs. Brak sporów, zw ią ­
zanych z przeliczeniem  w ie rzyte lnośc i w  walutach obcych, 
w yw o ła ny  je s t przekonaniem, że w  nied ług im  czasie ukaże 
się ustawa, k tó ra  ustań sposób przeliczania.

Na zakończenie m ożnaby jeszcze wspomnieć o poglą­
dach n iek tó rych  p raw n ików , że w  obecnej sy tua c ji należa­
łoby  prze liczyć w ie rzyte lnośc i w  obcych walutach i w  zło­
cie —  na zło te w ed ług  ostatniego przedwojennego kursu 
notowanego na G iełdzie w  W arszaw ie lu b  opublikowanego 
w  M on itorze  Polskim , ia w ięc  kursu  z sierpn ia 1939 r. Na­
stępnie tak  uzyskaną sumę w  z ło tych trzeba by  przeliczyć 
w  podobny .sposób, w  ja k i dzisiaj prze licza ją  sądy złote 
przedwojenne na zło te  dzisiejsze. Tak przeprowadzone 
przeliczenie w yda je  się na jw łaściw szym  w  dzisiejszych 
warunkach.

Dr Z, K. Nowakowski

Wyjaśnienia w sprawach skarbowych
K on tro la  ilościowa.

Gniezno. Pytanie: Korzysta jąc z m ożliwości p rzew i­
dzianych w  rozporządzeniu M instra  Skarbu z dnia 31 paź­
dziern ika 1946 r., § 5/4 w n iosłem  podanie o zwoln ien ie  od 
obow iązku prowadzenia k o n tro li ilośc iow e j w  sklepie de­
talicznym . W niosek w ys łany  w  styczniu 1947 do Izby Skar­
bowej w  ...............je s t dotychczas n ieza ła tw iony: Proszę
o w yjaśnien ie , czy i  ja k ie  grupy branżowe zwolnione zo­
sta ły  dotychczas od tego obow iązku i  czy w  tym  stanie 
rzeczy zaleca się dalsze czekanie na za ła tw ien ie  w n iosków  
lub też zaprowadzenie om awianej kon tro li..

Jeżeli chodzi o w yjaśnien ie , czy przedm iotowe zw o ln ie ­
nie nastąpiło zbiorowo, to stw ierdzenie n ie  jes t m ożliwe, 
gdyż Panowie nie podaji, o jaką  branżę w  konkre tnym  p rzy ­
padku chodzi. Prosim y o zasięgnięcie w  te j m ierze in fo r­
m acji w  m ie jscow ym  Zrzeszeniu Kupców lub w  m ie jsco­
w ym  urzędzie skarbowym ; sprawy zw o ln ien ia  z obowiązku 
prowadzenia k o tro li ilośc iow e j referowane są przez Od­
dział A dm in is tra cy jn y  w  W ydz ia le  I I  Izby Skarbowej.

Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa detaliczne (w rozum ie­
niu drobnej sprzedaży konsumentom), to w ładze skarbowe 
7 regu ły, n ie uw zględn ia ją  podań o zw o ln ien ie  z obowiązku 
prowadzenia k o n tro li ilośc iow e j, a to z uw agi na posta­
now ienia § 5 ust. 2 i  3 rozporządzenia M in is tra  Skarbu z 
dnia 31 października 1946 r. o księgach handlowych, uprosz­
czonych i  podatkowych, dające podatn ikom  możność nie- 
obejm owania kon tro lą  ilośc iow ą rozchodu  towarów , gdy 
rozchód odbywa się w  ramach drobnej- sprzedaży różno­
rodnych  tow arów  konsumentom.

W  tych bowiem  przypadkach nie  należy dopatryw ać się 
przypadków  „w y ją tk o w y c h , uzasadnionych is to tnym i tru d ­
nościam i", je że li poda tn ik  obow iązany jes t jedyn ie  do p ro ­
wadzenia k o n tro li przychodowej, w  p rak tyce  jednak i  tu ­
ta j w  n iek tó rych  branżach nastąp iły  zw o ln ien ia  n ie  ty lk o

indyw idua lne  lecz i zbiorowe (branża drogeryjna, żelazna, 
apteki, księgarstwo itd.), p rzy  czym zw oln ien ie  zasadniczo 
zbiorowe (na skutek podań wnoszonych przez Zrzeszenia) 
n ie  zawsze ob e jm u ją  w szystk ich  poda tn ików  danej -branży/

Udzie len ie bowiem  omawianego zwoln ien ia  jest przed­
m iotem swobodnego uznania w ładzy podatkow ej, od k tó re j 
nie można domagać się zasadnie uw zględnienia podania , w  
przypadku np, uprzedniego stw ierdzenia, iż poda tn ik  p ro­
wadzi ks ięg i n ierzetelne; w  tym  bow iem  przypadku i samo 
zwoln ien ie  z obow iązku prowadzenia k o n tro li ilościow ej 
b y ło b y  bezprzedmiotowe.

Jeżeli chodzi o zalecenie oczekiwania na załatw ienie 
podania i  wstrzym anie się od zaprowadzenia k o n tro li iloś ­
c iow ej, to, p raktyczn ie  rzecz biorąc, można wstrzym ać się 
od zaprowadzenia k o n tro li ilośc iow e j jedyn ie  po porozu­
m ieniu się z w łaśc iw ym  urzędem skarbow ym , jeże li ten w 
przedm iocie załatw ienia podania w ys tą p ił Z wnioskiem  p rzy ­
chylnym .

Poruszone przez Panów zagadnienie sprawdzania dekla­
ra c ji m iesięcznych nie może być om ówione na łamach p i­
sma, stąd też pros im y o zwrócenie się w  te j spraw ie do 
re fera tu skarbowego w Izbie Przem ysłowo-Handlowej w  
Poznaniu, u l M ick iew icza  31, pokó j N r 13, k tó ry  udzie li 
wyczerpującego ustnego wyjaśnien ia.

Z, Mielcarzewic.z.

Udzielanie podstaw opodatkowania.
M. K. Inow rocław . W yjaśn ien ia  nasze w  N r 8 „T ygod­

n ika  Gospodarczego" z r. 1947 —  str. 61, iż „w ładze podat­
kow e są obowiązane, zgodnie z postanow ieniam i art. 144 
dekretu o postępowaniu podatkowym , udzielać podatnikom 
in fo rm ac ji lub uzasadnienia podstaw opodatkowania i to 
»arówno w  odniasieniu do w ym iaru  podatku ja k  i w ym iaru  
lub domiaru zaliczek na podatek", opiera się na analogicz­



ne j In te rp re tac ji okó ln ika  M in is te rs tw a Skarbu N r 9 z dnia 
14 stycznia 1947 r., L. D. V — 1— 1/42/46 w  spraw ie upraw nień 
władz skarbow ych pierwszej ins tanc ji do rozstrzygania za­
żaleń od decyzji incydenta lnych.

Z in te nc ji bow iem  postanowień art. 143 dekretu o po­
stępowaniu podatkow ym  w yn ika , że zażalenie na decyzję 
incydenta lną w  sprawie za liczk i na podatek musi być uw a­
żane za samodzielne na rów n i z. odwołaniem  od decyzji 
g łównej, a zatem odnoszą się do niego również przepisy 
art. 144 dekretu o postępowaniu podatkowym , dotyczące 
odwołań cd decyzji g łównej.

O pin ia nasza podzielona jest przez szereg izb skarbo­
w ych  (ze zrozum iałych względów izb tych w ym ieniać nie 
możemy, ¡gdyż nie są one władzą naczelną). W  przypadku 
dalszej odm owy udzie lan ia in fo rm acyj o podstawach opo­
datkowania pozostaje możność w niesien ia zażalenia do izby 
skarbowej wzgl. M in is te rs tw a Skarbu, k tó re  do w n iosku 
P. T. n iew ą tp liw ie  się p rzychy li.

Zawiadom ienie o uznaniu ksiąg za niepraw id łow e.

M. K. Inow rocław . Pytanie: Czy włatdza podatkowa I 
ins tanc ji w  przypadku w ydania decyzji w  sprawie dom iaru 
za liczk i na podatek obro tow y i dochodowy przy jednoczes­
nym  podwyższeniu s taw ki podatku obrotowego o 50%, obo­
wiązana jest zaw iadom ić podatn ika o uznaniu jego ksiąg 
za niepraw id łow e. Z b raku  tak ie j decyzji wzgl. zaw iado­
m ienia poda tn ik  prow adzi hadal te same książki, zaś w  zw ią­
zku z dom iarem  i podwyższeniem  staw ki podatku obroto­
wego o 50% w n iós ł zależnie do w ładzy podatkowej I I  in ­
stancji, podnosząc w  zażaleniu zarzut b raku w ydan ia  decy­
z ji o uznaniu ksiąg za n iepraw idłowe.

Stosownie do postanowień art. 17 ust. 4 dekretu o po­
datku obrotow ym  staw ki podatku zasadnicze podwyższa 
się o 50% dla podatn ików , k tó rźy  m. in. prowadzą księg i 
handlowe, księg i uproszczone lub księg i podatkowe n ie ­
praw id łow o.

W  m yśl art. 94 dekretu o postępowaniu podatkow ym  o 
uznaniu ksiąg za n iepraw id łow e w ładza podatkowa powinna  
zaw iadom ić podatn ika jednocześnie  z doręczeniem m u de­
cyz ji usta lającej zobowiązanie podatkowe. W  zaw iadom ie­
n iu  w ładza musi wyszczególnić m aterialne i form alne za­
rzu ty  stawiane księgom.

W  przedm iocie stosowania w yże j wskazanych przepisów 
M in is te rs tw o Skarbu okó ln ik iem  z dnia 5 liipca 1947 r., n r 
224, us ta liło  w yk ładn ię , w  k tó re j św ietle poruszona sprawa 
przedstaw iać się będzie następująco:

W ydan ie  de cyz ji o uznaniu ksiąg za n iepraw id łow e m o­
że nastąpić n ie  ty lk o  na skutek k o n tro li, przeprowadzonej 
po zam knięciu ksiąg w  związtku z ustaleniem  w ysokości zo­
bowiązania podatkowego za okres m in iony, lecz także i  w  
ciągu okresu rachunkowego, np. p rzy usta lan iu  obrotów  i 
dochodów za poszczególne miesiące dla celów sprawdze­
nia praw id łow ości deklarow anych przez podatn ika zaliczek 
miesięcznych.

W  tym  przypadku w ładza podatkowa —  w  zw iązku z 
postanow ieniam i art. 133 dekretu o postępowaniu podatko­
wym  --• pow inna wydać decyzję tymczasową w  przedmiocie 
nieuznania ksiąg za praw id łow e, k tó rą  może zamieścić w 
ewentualnej decyzji w  sprawie domiaru- lub w ym ia ru  za- 
, i czek miesięcznych.

W  przypadku uznania w  ciągu roku ksiąg za n iep raw id ło ­
we przy równoczesnym doręczeniu poda tn ikow i w  tryb ie  art. 
94 dekretu o postępowaniu poda tkow ym  w łaściw e j decy- 
z j: sku tk i n iepraw id łow ości m ają do podatn ika zastosowa­
nie nie ty lk o  w  odniesieniu do miesiąca, w  k tó rym  s tw ie r­
dzona niepraw id łowość m iała m iejsce, lecz także w  stosun­
ku  do wszystk ich ub iegłych m iesięcy bieżącego okresu ra ­
chunkowego, ja k  również i w stosunku do m iesięcy na­
stępnych tegoż okresu, jeże li podatn ik po u jaw n ien iu  faktu  
n iepraw id łow ości nie założy now ych ksiąg, sporządzając 
p ra w id ło w y  bilans otwarcia.

P rzykład: U podatn ika prowadzącego ks ięg i handlowe, 
przy  dokonyw aniu w  miesiącu sierpn iu 1947 r. k o n tro li 
stw ierdzono, że nie u ja w n ił on w księgach sprzedaży tow a­
rów  za określoną sumę, dokonanej w  miesiącu m aju 1947 r., 
i na te j podstaw ie w  tryb ie  art.. 94 dekretu o postępowaniu 
poda tkow ym  zaw iadom iono go o uznaniu ksiąg za n iep raw i­
dłowe. P odatnik ten za łożył nowe ks ięg i handlowe z dniem 
1 września 1947 r. W  przyk ładzie  tym  obroty i dochody za 
miesiące ubiegłe (do miesiąca sie rpn ia 1947 r. w łącznie) zo­

staną ustalone w  drodze oszacowania w  tryb ie  art. 118 de­
k re tu  o postępowaniu podatkowym , natom iast ob ro ty  i  do­
chody, uzyskane od dnia 1 września 1947 r. na podstaw ie 
nowych ksiąg, pod warunkiem , że nie nasuwają one zastrze­
żeń. G dyby jednak w  podanym  przyk ładzie  poda tn ik  nie 
za łożył now ych ksiąg, to obrót i dochód jego w  następnych 
miesiącach 1947 r. pow in ien być także usta lony w  drodze 
oszacowania.

Należy podkreślić, iż przyczyną nieuznania ksiąg po­
datn ika za dowód (nie jes t równoznaczne z uznaniem za 
n iepraw id łow e) ju ż  w  ciągu okresu rachunkowego mogą 
być —  poza ¡konkretnie stw ierdzonym i n iepraw id łow ościa­
m i —  także okoliczności om ówione w  art. 89 ust. 2 (patrz 
a rty k u ł p. t. Odrzucenie ksiąg uproszczonych i  poda tko­
w ych  jako dowodu —  stosowanie do art. 89 dekretu o po­
stępowaniu poda tkow ym  —  w  N r 40 „T ygodn ika  Gospodar­
czego" str. 370 z roku  1947.)

W  tego rodzaju przypadkach ewentualn ie założone na 
nowo ks ięg i mogą być uznane za dowód w  postępowaniu 
poda tkow ym  ty lk o  wówczas, gdy wykazane w  n ich obroty 
i  dochody nie odbiegają od przecię tnych w y n ik ó w  innych 
podatn ików , prowadzących analogiczne przedsiębiorstwo.

Ustalenie zobowiązania podatkowego za ub ieg ły  okres 
rachunkow y d la  podatn ika, k tó ry  przez ca ły rok  prowadzi! 
te same księgi, m imo uznania ich  w  ciągu roku  za n iep ra­
w id łow e, oraz doręczenie mu odpow iednie j decyzji, będzie 
następowało bez dalszego badania tychże ksiąg, a to w 
drodze oszacowania w  m yśl art. 118 dekretu o postępowaniu 
poda tkow ym  całorocznego obrotu i dochodu, przy  czym w 
nakazie p ła tn iczym  należy powołać się na poprzednią de­
cyzję tymczasową co do uznania Ksiąg za niepraw id łow e.

P raktycznie biorąc, ustalanie w  powyższych przypad­
kach zobowiązania podatkowego może nastąpić przez p rzy ­
jęcie  za podstawę opodatkowania obrotu- i dochodu w yso ­
kości odpowiadającej łącznej sumie usta lanych szacunkowo 
obrotów  i dochodów m iesięcznych dla celu poboru zaliczek 
m iesięcznych, jeże li w ładza podatkowa nie  rozporządza ma­
teria łem , wskazującym  na nieaktualność tych ustaleń.

Od decyz ji w ładzy podatkow ej, usta la jącej wysokość 
całorocznego zobow iązania podatkowego, jako  decyzji 
g łów nej, s łuży poda tn ikow i prawo w n ies ien ia  we w łaśc i­
w ym  term in ie  odwołania, bez względu na to, w  ja k i sposób 
podstawa opodatkow ania została ustalona, chyba, że pod­
stawa opodatkow ania ustalona została zgodnie z postanow ie­
n iam i art. 118 dekretu o -postępowaniu poda tkow ym  i  to na 
podstaw ie norm szacunkowych.

Zasady powyższe m ają zastosowanie zarówno do podat- 
.n ików  prowadzących księg i handlowe, ja k  i  do podatn ików  
prowadzących (księgi uproszczone lub podatkowe.

Błędne podsumowanie remanentu.

M . N. Sosnowiec. Pytanie: Czy błąd w  podsumowaniu 
rem anentu na 31 grudnia 1946 r. może być podstawą do 
unieważnienia ksiąg uproszczonych za rok  bieżący? Czy 
nie  ma tu  zastosowanie art. 15 Rozporządzenia M in is tra  
Skarbu z dnia 31 października 1946 r. o księgach handlo­
w ych —  Dz. U. R. N r 65, poz. 365?

Przytoczony § 15 (nie a rtyku ł) rozporządzenia M in . Sk. 
z dnia 31. 10. 46 r. o księgach hand low ych, uproszczonych 
i  podatkow ych jest przepisem w tórnym , opartym  na posta­
now ieniach art. 89 ust. 1 dekretu o postępowaniu podatko­
w ym : „W  przypadku stw ierdzenia przez władzę podatkową 
w adliw ości ksiąg hand low ych, podlegających na form alnych 
usterkach ,i .brakach, a nie m ających w  konkre tnym  p rzy ­
padku istotnego znaczenia, w ładza podatkowa pow inna u- 
znać księg i za dowód".

Powołany § 15 rozporządzenia M in is tra  Skarbu o ks ię ­
gach handlowych, uproszczonych i podatkowych, dotyczy 
m. in. ksiąg uproszczonych, co do k tó rych  nie nasuwają się 
żadne zastrzeżenia w  zakresie ich rzetelności chociaż zaw ie­
ra ją ,one uste rk i i; b ra k i na tu ry  form alne j.

Przepis ten nie w y licza  przypadków , w  k tó rych  form alne 
uste rk i i b ra k i mogą być uznane za nie  mające istotnego 
w p ływ u . Usterka z is to ty  swej nieznaczna może w  zesta­
wieniu- z innym i okolicznościam i stać się jednym  z argu­
m entów dla uznania ksiąg za wadliw e, a także za nierze­
telne. Z tego powodu o is to tnym  znaczeniu usterek i  bra­
kó w  rozstrzyga władza podatkowa, oceniając je  na tle  każ­
dego konkretnego przypadku.
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Do nie m ających istotnego znaczenia usterek i  braków  
zaliczyć można n,p.: n iechro no 1 ogiczny zapis, brak oznacze­
nia zapisów k o le jn y m i numerami, n iewpisanie w  księgach 
uproszczonych i  podatkow ych numeru rachunku, numeru 
raportu  obrotów  (w księgach uproszczonych) itp. w a d li­
wości, k tó re  mają charakter raczej porządkowy.

N ie  mogą być natom iast uznane za nie mające istotnego 
znaczenia uchybienia, p rzy  k tó rych  mogą się nasunąć za­
strzeżenia i w ą tp liw ośc i co do rzetelności zapisów, oraz 
usterki u trudnia jące albo wręcz un iem ożliw ia jące ich spraw­
dzenie (np. w yw abian ie  treści zapisów, n ieu jaw nien ie ro ­
dzajów  lub ilośc i nabytego tow aru itp.).

Z uwagi na to, że p rzy ko n tro li remanentów władza po­
datkowa obowiązana jest szczególnie badać m. innym i:

a) czy w łaściwe sumy z brudnopisów inwentarzowych
(remanentowych) zostały wprowadzone do ksiąg oraz

b) czy podsumowania stronic w  brudnopisach są pra­
w id łow e; należy przyjąć, iż władza podatkowa przy 
rozstrzyganiu pytan ia  wstępnego dotyczącego uzna­
nia ksiąg za praw id łow e (rzetelne) doszła do przeko­
nania, iż u jawnione błędy są tego rodzaju, iż stano­
w ią  istotną wadliwość i podważają m ateria.ną pra­
w id łow ość ksiąg.

Zygm unt M ielcarzewicz.

Zysk brutto wyrobów przemysłu ziemniaczonego
Pismem z dnia 3. 12. 47. r. L. dz. CE/II/I/634/1698 Biuro Cen M in is terstw a Przemysłu i  Handlu usta liło  następujące 

dopuszczalne wysokości zysku b ru tto  w  obrocie handlow ym  wyrobam i przem ysłu ziemniaczanego, z mocą obowiązu­
jącą od dnia 1 grudnia 1947 r.

Dopuszczalna wysokość 
zysku b ru tto  dla:

Mączka ziemniaczana Syrop i Karmel K le j i dekstryna

Centr. B iuro Sprzed. 
Przetw. Ziemn. P. C. H. 

loco skład fabryczny
2% ceny w y jśc iow e j 2% ceny wyjść. 2% ceny wyjść.

w  h u r c i e 10% ceny C. B. Sp. 12% ceny C. B. Sp. 12% ceny C. B. Sp.

w  d e t a l u 20% ceny hurtow ej 30% ceny hurtów . 30% ceny hurtów.

W yżej wym ienione z
i detalicznej sprzedaży

ySki b ru tto  obejm ują wszystkie 
wspom nianych wyrobów.

ko ;z ty  handlowe i obowiązują wszystkie punk ty  hurtowej

Komunikaty i różne wiadomości
Kom isje K o n tro li Społecznej rad narodowych.

Zgodnie z postanowieniem  art. 28 pkt. 2 ustawy z dnia 
19. 9. 1944 o organ izacji i zakresie działania rad narodowych 
(Dz. U. R. P. n r 5 poz. 22 i n r 3/1946 poz. 26) is tn ie ją  przy 
prezydiach w ojew ódzkich, pow ia tow ych, m ie jsk ich  i  gm in­
nych rad narodowych różne kom isje, pow oływ ane przez 
rady na stałe, na czas określony i do w ykonan ia  poszcze­
gólnych spraw. Kom isje te jako organ pom ocniczy rady 
mają charakter op in iodaw czy i wnioskodawczy i  dlatego nie 
mogą decydować w  im ien iu  rady.

N ajważnie jszą ro lę w  radach narodowych spełnia kom i­
sja k o n tro li społecznej jako  organ stały.

Do kom petencji kom is ji te j należy kon tro la  adm in istracji 
i gospodarki państwowej i samorządowej z punk tu  w idzenia 
legalnści, celowości i zgodności z zasadniczą lin ią  dz ia ła l­
ności K ra jow e j Rady Narodowej, obecnie zwanej Radą Pań­
stwa, t j.  kon tro la  czynności wszystkich w ładz, urzędów, 
przedsiębiorstw  i  zakładów państwowych i  samorządowych 
oraz pozostających pod zarządem państwa lub samorządu, 
albo też prowadzonych przy udziale finansowym  państwa 
lub samorządu, ja k  rów nież in s ty tu c ji i  osób, w ykonyw u- 
jących funkcje  zlecone w zakresie adm in is trac ji i gospodarki 
publiczn j, za w y ją tk iem  organów sądownictwa, Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego i wojska, k tó re  ko n tro lu je  Rada 
Państwa. Spółdzielnie, ins ty tuc je  i osoby pryw atne, w yko- 
nyw ujące funkc je  zlecane, mogą być kontro low ane ty lko  
w  zakresie czynność' zleconych.

Poza tym  zadaniem kom is ji k o n tro li społecznej jest w a l­
ka z nadużyciam i, niedbalstwem  i szkodnictwem w  aparacie 
publicznym , z bezplanowością, brakiem  w spółpracy i  koo r­
dynac ji działania różnych w ładz i  urzędów równorzędnej 
hie-rachicznie ins tanc ji i w  akcjach specja lnych-term inowych,

Jednym  z ważnych celów k o n tro li społecznej jest prze­
kształcenie k ry tycznych  głosów o p in ii publiczne j, żywo re­
agującej na wszelkie niedomagania, w  odpowiednie i w ła ­
ściwe fo rm y przeciwdzia łan ia niedociągnięciom  i wadom go­
spodarki i  adm in is trac ji publicznej. . ,

K on tro la  społeczna w  żadnym wypadku nie może byc 
przekazana przez rady narodowe elem entow i urzędniczemu, 
a musi być przeprowadzona przez czynn ik obywatelski.

Kom isja k o n tro li społecznej działa wyłącznie na pod­

stawie stałego lub każdorazowego zlecenia przewodniczą­
cego prezydium  rady narodowej.

Z swych czynności kon tro ln ych  kom isja  k o n tro li społecz­
nej sporządza sprawozdanie wzgl. p ro to kó ł i  wraz z odpo­
w iedn im i wnioskam i zwraca się do prezydium  rady naro­
dowej, k tó re  w  razie potrzeby w ydaje odpowiednie zarzą­
dzenia wzgl. przekazuje sprawę do w ładzy przełożonej kon­
trolowanego urzędu, in s ty tu c ji lub przedsiębiorstwa celem 
udzie lenia w yjaśn ien ia  i w ydania we w łasnym  zakresie od­
pow iedn ich zarządzeń. W  końcu prezydium  powiadamia o 
w yn iku  k o n tro li zarówno swą radę narodową ja k  i w razie 
potrzeby prezydium  rady narodowej yryższego stopnia.

Poza kon tro lą  społeczną istn ie je  B iuro K on tro li p rzy  Ra­
dzie Państwa, delegatura w  siedzibie w o jew ódzkie j rady 
N arodowej, k tó ra  bądź to  sama, bądź też z udziałem kom is ji 
k o n tro li społecznej rady narodowej sprawuje nadzór nad 
gospodarką i  adm in istracją  publiczną.

Celem nawiązania łączności ze społeczeństwem rady na­
rodowe w ojew ódzkie, pow iatowe, m ie jsk ie  i gminne za­
ins ta low a ły  do użytku  publicznego „sk rzynk i zażaleń".

Skrzynka zażaleń rad narodowych.

Celem nawiązania łączności ze społeczeństwem i u ła tw ie ­
nia mu wzięcia rzynnego i  bezpośredniego udzia łu w  zw a l­
czaniu nadużyć i wszelkiego rodzaju n iew łaściwości oraz 
staw iania dezyderatów i  w n iosków  w  sprawie należytego 
funkcjonow ania adm in is trac ji i  gospodarki publicznej istn ie­
ją  przy b iurach prezydia lnych w ojew ódzkich, pow iatowych, 
m ie jsk ich  i gm innych rad riarodowych „sk rzyn k i zażaleń" 
do użytku  społeczeństwa, umieszczone przy we jściu  do sie­
dziby prezydium  rady narodowej.

Do skrzynk i te j składa społeczeństwo swoje spostrzeże­
nia, skargi, zażalenia na szerzący się w  urzędach b iu rokra ­
tyzm, n ie taktow ne zachowanie się urzędn ików  wobec stron 
oraz personelu w  sklepach rozdzie lczych itp.

Odnośne pisma przekazuje prezydium  rady narodowej 
swej kom is ji kon tro ln e j społecznej dla nadania sprawom 
tym  właściwego biegu.

Celem udzie lenia odpowiedzi o sposobie załatw ienia spra­
w y w n ioskodaw cy w in n i podawać dok ładny swój adres, 
z ewentualnym  zastrzeżeniem traktow ania sprawy poufnie, 
Anonim ów  z zasady nie rozpatru je się, chyba że ze względu 
na dobro publiczne należałoby przeprowadzić dochodzenia.
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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem

Ad ras dla zwrotu: Administracja '„Tygodnika Go­
spodarczego" Księgarnia W ilak, Poznań Kantaka 10

Handel zagraniczny
ITALIA
„AMBRO", Milana, Via Vanziere, nr 2, maszyny i na-rzęsleii 

do drzewa, maszyny rolnicze, elewatory przemysłowe, 
rowery, motocykle, c’eżarówki, art. garażowe, sasnoiioity 
turystyczne, jedwab prawdziwy i  sztuczny, bawełna, 
wełnią, guziki fantazyjne, bielizna, patrony pajpłeroiwe 
do wykroju sukien, zabawikii, latarnie dla górników, 
olejki eteryczne, harmonie, gitary, firn y  włoskie, płyty  
gramofonowe, aparaty. Firma powyższa interesuje się 
wymianą z Polską.

FRANCJA
Jacques Pilon, 24, rue die Londres, 24, Paris 9-e, specja­

lista w dziedzinie maszyn hydraulicznych do rektyfi 
kacji, młotów, tłuczków itp. Firma poszukuje korespon­
denta w Polsce.

DANIA
„F R IO D A N ” Reprezentative of Foreign Firms in Scandina­

via, St. Graebroedrestraede 11, Odense, n ic i do szycia, 
biel cynkowa, wszelkie surowce, p rodukty  chemiczne,
w sze lk ie  a rty k u ły  pierwszej potrzeby. F irm a poszukuje 
przedstaw icie la w  Polsce.

O p a k o w a n i a  i k a r t o n y  dla przemysłu 
spożywczego, cukierniczego 

i chemicznego w ykonu je

W i o l a  Opal. Pap. i Tektur.
włość.: J. P O M I Ń  
Poznań, ul. Mylna 24

Telefon 94-11 Telefon 94-11

Bilanse prawidłowo
ustaiuia Biuro Rachunkomołci

ff. Izczerlioitslrł
Poznań, ulica Skarbowa nr 14

TELEFON 38-71

M A S Z Y N Y  -  A R T Y K U Ł Y  B IU R O W E
WARSZTAT NAPRAWY

wecł£ui RsmsH i S-Ka
Poznań, ul. Mielżyńskiegc 19. 

Tel. 43-25

I MEBLE BIUROWE
oraz kom pletne pokoje i  o d d z i e l n e  sztuki

poleca okazyjnie

Magazyn Mebli ST. JANIAK
Poznań, Rybaki 6, m podw órzu - Tel. 49-56

Cena ogłoszeń: za 1 mm na stronie 4 - łamowej zł 15,— ,
Ogłoszenia przyjmuje dla instytucji i przedsiębiorstw państwowych oraz firm pozostających pod zarządem pa i w o -

Redakcja: Izba Przemysłowo-Handlowa 

w Poznaniu, ulica Mickiewicza 31 

Tel,: 78-62, 23-65, 23-66

Ogłoszenia przyjm uje „P A R "  Polska Agencja 
Reklam y F r. Krajna — Spadkobiercy 

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 7 — Telefon 
30-80 j oddz. K raków , Rynek O ł. 46 — 
Tel. 503-66 — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 
Tel. 17-66 — Toruń, ul. Mostowa 38.

Administracja: Księgarnia W ilak Po. 
znań, ul. Kantaka 10 — Tel. 44-40 
Konto P. K. O. — V  - 4085 
Cena numeru 30,-—zl, prenumerata 
kwartalna 300,—  zl

Odbito czcionkami Drukarni Wydawniczej Fr Krajna, 8p. z o- o„ Poznań, ul. Strzałowa 2 a K - 0448


